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WzmocnieniaZwładzy Prezydenta i Rządu
domaga się złożony w sejmie przez klub B. B.

projekt zmiany Konstytucji
W tygodniu ub. wpłynął]do Sejmu 

wniosek o zmianę Konstytucji.
Wniesiony przez B. B. do Sejmu 

pro jekt zmiany Konstytucji zatrzy­
muje z Konstytucji dotychczasowej 
70 artykułów, 5b zaś zmienia, zastępu 
jąc je  73 nowymi, nadto inaczej roz­
kłada treść, rozdzielając ją  na 12 roz­
działów zamiast dotychczasowych 
7-miu.

Linję zasadniczą zmian uwydatnia 
ją  trzy artykuły  rozdziału I-go, zaty­
tułowanego „Państwo Polskie'1 (do­
tychczasowy tytuł „Rzeczpospolita"), 
w których źródłem władzy pozostaje 
nądal

naród,
ale z dodatkiem, że „prawem naczel- 
nem jest dobro państwa'1, nadto zas 
zamiast dotychczasowego określenia, 

iż organami narodu są 
Sejm i Senat w dziedzinie ustawodaw 
czej, Prezydent Rzplitej z Rządem 
we władzy wykonawczej a sądy we 
władzy sądowej, p rojekt stanowi, że 
„najwyższym przedstawicielem wła­
dzy w Państwie jest Prezydent Rzpli
tp j4'.

W ybiera Prezydenta na lat 7 (jak 
ęlotąd) cały naród w głosowaniu po- 
wszechnem na dwu kandydatów, z 
których jednego wybiera Zgromadzę 
nie Narodowe (Sejm i Senat), drugie- 

o wyznacza ustępujący Prezydent, 
astępcą Prezydenta nie jest Marsza­

łek Sejmu jak  dotąd, ale Prezes Rady
Ministrów.

Praw a Sejmu zostałyby wedle pro­
jek tu  ograniczone w polityce zagrani 
cznej o tyle, że odpadłaby potrzeba 
zgody Sejmu przy umowach stale obo 
wiązujących państwo pod względem 
finansowym lub zawierających prze-

6isy prawne, obowiązujące obywate-
. Do pociągnięcia Prezydenta do od

powiedzialności wymagana jest obec 
ność 2/3 ustawowej liczby posłów (do 
tąd połowa), do postawienia mini­
strów w stan oskarżenia taksamo, do 
votum nieufności postawienie wnios­
ku przez 111 posłów (dotąd bez ogra­
niczeń) i większości 223 posłów (do­
tąd większość zwykła). Wnioski poseł 
skie muszą być podpisane przez 1/6 
ogółu posłów, interpelacje przez 1/5.

Prawo wyborcze do Sejmu przysłu­
guje od 24 (dotąd 21) lat życia, 
do wybrania posłem trzeba skończyć

30 (dotąd 24) lat,
pozatem zostają dotychczasowe prze­
pisy z tą zmianą, że o ważności zapro 
testowanych wyborów rozstrzyga nie 
Sąd Najwyższy ale Prezydent Rzpli­
tej. Senat zamiast ze t l i  ma się skła-

WPŁYWY STRONNICTWA CHŁOPSKIEGO MALEJĄ
W lokalu klasowych związków za­

wodowych w Wilnie, odbył się 
. zjazd” stronnictwa chłopskiego.

Zjazd wypad! bardzo imponują­
co, gdyż wzięło w nim udział aż dzie­
sięć osób. Pomimo to powzięto bardzo 
daleko idące uchwały, domagające

W ażne narady p o ls k o -ru m u ń s k ie
Dowiadujemy się, że minister Spr. Zagr. Ru. 

munji p. Mironescu przyjeżdża do Warszawy 
da. 23-go b, m. i odbędzie szereg konferencji 
w sprawach dotyczących polityki Polski i Ru- 
munji na forum międzynarodowem.

W dniu 25 b. m. przyjęły zostanie min. Mi. 
ronescu przez P. Prezydenta Rzplitej. Min. 
Mironescu w czasie twego pobytu w War sza. 
wis «wol* IłBnfsrencję prasy polskiej i aagra-

dać ze 150 senatorów, z czego 100 o- 
bieranych jak  dotąd, a 50 mianowa­
nych przez Prezydenta.

Prezydent otrzym uje prawo »»y ’a 
wania dekretów nietylko w razie roz 
wiązania Sejmu ale i w razie zamknię 
cia sesji, o ile zachodzi „konieczność 
państwowa11 (z ograniczeniami takie- 
mi, jak  przy pełnomocnictwach z r. 
1926), nadto ma prawo veta t. j. ma 
prawo ogłosić uchwaloną przez Sejm 
ustawę w ciągu dni 30, może jednak 
odesłać ją  do ponownego rozpatrze­
nia i wówczas potrzebna większość 
wynosi 2/3, jednak i w tym wypadku 
Prezydent ma do wyboru: albo ogło­
sić ustawą albo rozwiązać Izby usta­
wodawcze.

się upaństwowienia wszystkich la­
sów, odebrania ziemi kościelnej i ob- 
litycznych i odsiadujących więzienie 
członków białoruskiej „Hromady".

Z jazd ' zakończył się odśpiewaniem 
„czerwonego sztandaru".

niczne) dla poinformowania jej o celach swe­
go pobytu w Polsce.

M n$ły zgon K ró low ej
MADRYT 6. II. Królowa matka Mar ja Kry­

styna zmarła we wtorek nagle po powrocie 
z kinematografu. Wróciwszy do pałacu, kró­
lowa zemdlała i w półtorej godziny potem za­
kończyła życie.
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K o le je , r o ln ic t w o  i r e fo r m a  r o ln a
w y p e łn i ły  p o r z ą d e k  d n ia

wtorkowego posiedzenia Sejmu
W szybkieni tempie, lecz wśród pów 

szechnego znużenia Sejm przeprowa 
dził w ciągu dnia wtorkowego dysku­
sję szczegółuwą nad trzema działami 
budżetu.

Dyskusję tę rozpoczęto od budże­
tu Min. Komunikacji.

Sprawozdawca pós. Sobolewski (B. 
B.) do swego drukowanego .'sprawo­
zdania dorzucił kilka tylko uwag. M. 
in. poparł myśl pos. Chądzyńskiego, 
ażeby taryfy osobowe na kolejach 
poddać jeszcze raz rewizji i zmienić 
w kierunku ułatwienia ludności przy 
jażdów do stolicy, wycieczek krajo- 
znawezych, a także wyjazdów na od­
poczynek letni i niedzielny. Pozatem 
zapytyw ał p. Ministra, jak  przedsta­
wia się sprawa zagranicznej pożyczki 
inwestycyjnej dla kolei.

Pos. Chądzyński (N. P. R.) pod­
kreślał niezałatwione braki w usta­
wodawstwie kolejowem, nieuregulo­
wanie stanu prawnego wbrew- zapo­
wiedzi, że uczynią to dekrety i zapo­
wiedział wniosek o 10 proc, dodatek 
o uposażeń kolejarzy, utrzymując, że 
pokrycie znajduje się w budżecie bez 
konieczności podwyższenia taryfy ko 
lejowej. Zakończył wyrazami uznania 
dla pracowników kolejowych.

Pos. Kornecki (KI. Nar.) omawiał 
obszernie zagadnienie płac pracowni­
ków państwowych i zgłosił ponownie 
wnioski o nową 10-procentową pod­
wyżki’, o usunięcie skutków ustawy 
sanacyjnej w szkolnictwie i o wyrów' 
nanie zaległego dodatku mieszkanio­
wego za r. 1928 przez przyznanie do­
datku specjalnego w . wysokości 60 
proc, pensji miesięcznej. Pokrycie wy 
datków z tem związanych wskazywał 
we wnioskach oszczędnościowych Klu 
bu Narodowego. Nadto domagał się 
wydania pragmatyki dla kolejarzy 
oraz ustabilizowania funkcjónarju- 
szów państw, do 31 marca r, b.

Pos. Kurylowicz (P. P. S.) wskazy­
wał braki polityki personalnej, m- in. 
na nieudzielanie urlopów., z powodu 
braku kredytów na zastępstwa, upo-‘ 
minął się także o 20 proc, dodatek sto 
łeczny dla pracowników' kolejowych' 
zamieszkałych w Pruszkowie,

Zabrał następnie głos Min. p. Kiihń 
i omówiwszy obszernie.sprawę gospp 
darki mater jałowej, zakupów. p r z y ‘- 
czem odpiera iąc niektóre zarzuty prze 
szedł do zagadnień polityki personal­
nej.

„Za kilka tygodni - -  mówjł — Sejm 
będzie miał w ręku projekty ustaw o 
przedsiębiorstwie,/ pragm atykę. i prze 
pisy emerytalne, a za kilka ‘miesięcy 
także przepisy lekarskie. Co się tyczy 
zastępstw w kolejnictwie, to w obec­
nym budżecie wstawiono już znacznie 
wyższą' sumę na ten ćel. Przypusz­

czam. że sprawa urloi . w w roku przy 
szłym zostanie w sposób właściwy u- 
reg litowana.

Podwyższenie płac personelu jest 
rzeczą pilną, może nie wszystkim w 
jednakowym stopniu Rzeczy tej jed­
nak nie da się tak  łatwo rozwiązać. 
j,.k to niektórzy panowie proponują. 
W budżecie na rok 1929/30 nie ma od 
powjedniej kwoty. Oczywiście bud­
żet robiony na półtora roku naprzód 
zawsze musi odbiegać od rzeczywisto 
ści.

Pos. Chądzyński: Dotychczasowe 
zamknięcia są dowodem na naszą 
korzyść,

P. Minister Kiihń: Zobaczymy, jak  
będzie za r. 1928. Nikt chyba nie mo­
że podeirzewać Ministra Komunika­
cji. żeby był niechętny podwyżce 
plac kolejarzy, tylko że pp. Posłowie 
mogą obiecywać, a ja muszę wykonać 
i to jest powód, dlaczego ja  muszę być 
zly , a Panowie mogą być dobrzy.

W odpowiedzi na pytanie o zagra­
niczną pożyczkę inwestycyjną p. Mi­
nister oświadczył, że wielka pożycz­
ka jest prawie nie do zdobycia dla­
tego, iż nie można dać pod zastaw na 
szych kolei, gduż są pńe ju ż  zastawio 
ne w  pożyczce Dillonowskiej. Jeszcze 
przez kilka lat stan będzie taki sam. 
(. » do mniejszych pożyczek, to Rząd 
czyni wszelkie wysiłki i nie pominie 
żadnej sposobności o iłe uc!a się uzy­
skać pażyczkę na warunkach możli­
wych.

Na tem zakończono omówienie bud 
żetu Min. Komunikacji i przystąpio­
no do budżetu Min. Rolnictwa.

ROLNICTWO
Sprawozdawca pos. Kleszezyński 

(B. B.j podkreślił, że kom isja budżeto, 
wa zwiększyła wydatki o 4.323.000 z ł . 
dochody zaś podniosła o 83.000 zł. Co 
do lasów państwowych, to ,w  roku 
przyszłym przewidziany jest wyrąb 
o 800,00C metrów kubicznych m niej­
szy, a zalesienie napotyka jeszcze na 
przeszkody spo.wodowąne spustoszę-1 
niami w’ojennemi.

W dyskusji ostro atakowali p. Mini 
str.a Rolnictwa przedstawiciele s tro n ­
nictw ludowych posłowie Madę jeżyk • 
,(P. S, L.-Piast) i Stolarski (Wyzwole­
nie) Zarzucając mu brak programu, 
obniżanie cen na zboże, uprzyw ilejo­
wanie większego rolnictwa ze szkodą 
drobnego i t. d. Zarzuty te 'odp ierał 
krótkiem  przemówieniem p. Min. Nie- 
zabytowski, poczem Izba przeszła do 
(■maw iania budżetu Min. Reform Rol­
nych.

REFORMY ROLNE
Sprawozdawca pos. Sanojca (B.B.):
Sprawa reformy rolnej łączona

j e s t  z. różnemi trickam i politycznnmi. 
Że jest to sprawa wielka i zahacza o 
interesy pewnych klas bardzo b< leś­
nie, o tem świadczy i to, że wczoraj 
przywołaniu mnie do przytomności 
na tym punkcie poświęcono trzy razy 
w ięcej czasu niż referatowi general­
nemu nad budżetem państwowym. Za 
staną wiałem się, czy nie złoży ć refem 
tu, ale uważam, że reforma rolna jest 
znacznie ważniejsza niż pętana opera 
cja dokonana na mnie. Jestem jed ­
nym z tych, którzy walczyli o refor­
mę rolną. Polecono mi referować tę n 
przedmiot sądząc, że zupełnie zapom 
nialem. jakich jestem  przekonań.

Gdyby tu było zebranie mężów na­
uki, oczywiście rozwijałbym swoje o- 
sobiste zdanie. Ale tu jestem referen­
tem Kom. Budżetowej. Ministerstwo 
całą swą pracę musi Oprzeć na istnie­
jącej-ustaw ie, która jest dziełem kom 
promisu, a więc w wielu punktach 
jest nawet sprzeczna i jest bardzo 
trudna do przeprowadzenia.

Głos: Nie cofaj się Józku.
Pos. Sanojca: Wiem, że i Limilnow 

ski i Marsz. Piłsudski i Moraczewski. 
a nawet Marsz. Daszyński są -zlacac! 
cami. Najwięksi ludzie w Pjisce, jak 
Kościuszko i Mickiewicz też byli szła 
chcicaini. Kornie też chyliłem czoła 
przed ich gerijuszem i zasługami. 
Przed dzisiejszem zięmiańśtwom też 
leży piękne pole. Niech powiedzą, że 
Sanojca jest ostatnim kłamcą, gdy inó 
w i o ich twardem  sercu, ale niech ob­
niżą ceny ziemi. (Wesołość).
POS. KWA PIŃSKI BRONI ZIEMIAN

W dyskusji znany pod nazwą „kró­
la fornali'4 pos. Kwapi ński z P. P. S. 
uznał za stosoWne wystąpić w  obro­
nie ziemian przed p. Sanojcą. ..Cha­
rakterystyka —. rzekł którą znaj­
dujem y w sprawozdaniu drukowó- 
nem jest bardzo dosadna i może nie 
jest w 100 proc, sprawiedliwsi. Znam 
ziemian polskich, którzy jednak inte­
res Państwa cenią wyżej od dobra 
swoich m ajątków. Co jednak mnie 
zdumiewa, to fakt,; że członek klubu 
w sposób tak drastyczny rzuca cięż­
kie oskarżenie pod adresem własnych 
kolegów klubowych i jakoś to idzie.

W dalszej dyskusji, która przeciąg 
nęła się znacznie po za ustalony te r­
min 9-tej w., przemawiali posłowie 
Leśniewski (N. P. R.), M arjan Mali­
nowski (B. B. S.j, Michałkiewicz P. S, 
L.-Piast), k tóry  nawoływał do stw o­
rzenia ta Sejmie jednolitego frontu 
chłopskiego zastrzegając się zresztą; 
iż nie jest to oferta pod adresem Rzą­
du, Dobroch (Str. Chi.). Na tem roz­
prawę odroczono.
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Gdzie są przyjaciele?
W środę 30 stycznia Sejmowa Korni' 

sja Budżetowa ukończyła prace nad bud­
żetem państwa na rok bieżący.

Budżet przez większo, ć posłów, na 
Komisji został uchwalony, nie ulega 
więc wątpliwości, że będ’ie uchwalony
1 na pełnem posiedzeniu Sejmu.

Jak więc ten budżet wygląda?
Skromniutko: 2 963,139.424 złote po

stronie wpływów i 2.759 529.699 złotych 
po stronie wydatków.

Tak więc Sejmowa Komisja Budżeto 
wa uchwaliła, że rząd ma ściągnąć z po­
datków w roku bieżącym prawie trzy 
miljardy złotych, a wydać o 203.609.725 
złotych mniej a suma jako nadwyżka 
dochodów nad wydatkami ma byc uwa­
żana. Ma pozostać w kasie państwa, 
jako rezerwa.

To uchwaliła Komisja Sejmowa. A 
czego domagał się Rząd? Rząd doma­
gał się: 2.809.274.708 złotych po stronie 
dochodów i 2.656 986482 złote wydat­
ków. Taki jest pre’iminarz rządowy.

Jeżeli teraz porównamy budżet, jakie­
go domagał się Rząd z budżetem uchwa­
lonym przez Sejmową Komisję to stwier­
dzimy rzecz, w którą trudno jest uwie­
rzyć, a mianowicie; Sejm podniósł bud­
żet o blisko 154 miljony złotych, a ś iśle 
o 153.864,716 złotych.

To co się stał), przewidzieliśmy jesz 
cze w grudnu ub. roku, a ktoby z na* 
szych czytelników chciał się o tern prze­
konać radzimy przeczytać nasz artykuł 
p. t.: „Za ostre tempo", zamieszczony 
w N-rze 43-cim „Polski Ludowej" z dn a
2 grudnia 1928 r.

Przewidywaliśmy trafnie. Stało się 
to co się stało, a co, stać Się nie było 
powinno. Jakto? Sejm uważa, że jeżeli 
Rząd d o m a g a  się od o b y w a te l i  
2.809.274.708 złotych podatków to jest 
zama'0? Że trzeba 'podatków ściągnąć 
więcej?...

Najwidoczniej że tak, bo “Sejm o 154 
miljony złotych budżet podwyższył.
- Na określenie tego, co się stało ma­
my tylko jedno wyrażenie: Skanda l

Rząd kręci mocno śruJę podatkową, 
a posłowie, więc ci przyjaciele z.okresu 
wyborczego, zamiast śrubę pofo’gować 
jeszcze mocniej ją przyciskają? .. Uwie­
rzyć trudno, a jelnak tak jest: Sejm 
zmusza Rząd, ażeby większe podatki 
ciągnął. Bo przecież Rząd ani mniej, 
ani więcej podatków nie może ściągnąć, 
jak tylko tyle, ile uchwali Sejm.

Gdy by. Sejm, uchwalił, dajmy na to, 
tylko 2 miljardy złotych, to tyle, a nie 
więcej podatków miał by Rząd prawo 
ściągaćl -I nic. więcej.

I. tu, tak samo jak i przy budżecie 
z roku ubiegłego, gdzie posłowie pod­
wyższyli podatki — przedstawi u l Rzą­
du wice-mimster . Grodyńsk’, ostrzegał 
posłów, aby budżetu nie rozdmuchiwali, 
bo może nastąpić katastrofa gospodarcza. 
Ostrzegał — jednak bezskutecznie. Sejm 
budżetpodwyższył, a ty, chłopie, bę­
dziesz płacił.

Teraz ciekawe jest pytanie, “ .jakie 
stronnictwa i paitje do'l podwyżki po­
datków najbardziej się przyczyn ły?

Dla tego, kto śledził obrady Sejmowe 
odpowiedź jest łatwa: do podwyżki bud 
żetu i podatków przyczyniła się głównie 
lewica z socjalistami i „Wyzwoleniem" 
na czele.

Ani jednego siowa ze strony tych pa­
nów nie słyszeliśmy o oszczędnościach, 
a przeciwnie — rozbudowywali wydatki. 
O oszczędnościach tylko .mówiła endecja 
(Nr. 24) i Dąbski ze „Sironnictwa 
Chłopskiego “•

Jedynka na . ten temat wogóle nie 
miała dużo do powiedzenia, gdyż będąc 
stronnictwem rządowem, tak musi mó­
wić i głosować, jak każę Rząd.

Rząd domagał się budżetu mniejszeg) 
uchwalono zaś większy wb ew wielu 
głosom ostrzegawczym.

Będziesz, chłopie, płacił więcej i wiedz, 
jakim to przyjacielom mrszzawdzięczać,

Zwiększenie podatków będziemy zaw­
dzięczali tym, którzy przy wyborach 
najwięcej ziemi mnieli chłopom 'ozdać 
zidąrmo, a w ęc: dwójce (socjalistom) 
i trójce (W yzwoleń e). .

Dwa te największe, po jedynce, stron­
nictwa sejmowe mogłyby dla kraju ilu 
du wiejskiego zr bić dużo, gdyby chcia- 
ły. Ale, jak widać na tern im nie zależy.

Obiecywały te par je pr y -wyborach, 
że będą chłopom d^rmo d.w ać, to też 
i dają.

W roku ubiegłym Sejm a głównie te 
partje dwójka i trójka (jako r ajwiększe) 
dały chłopom 700 miljonów nowych 
ciężarów podatkowych, a na rok bieżą­
cy szykują dalsze 650 miljonów — czy 
li blisko półtora miljąrda 2łotych za 
dwa latał...

Dają ci, chłopi, dają. Już głodny 
i bosy chodzisz, a oni ci jeszcze dają. 
1 przez Sejm i przez wyzwo eniowe 
sejmiki powiatowe. ’

Doszło już w Polś e do tego, że co 
drugi grosz obywatel musi na podatki 
oddać.

Otwórz, bracie z pod strzechy,. oczy 
i zrozum: że tak jak nie miałeś pocie­
chy z dawnej óse nki czyli prawicy, tak

Zam ieszki w Afganistanie
Zamieszki w Afganistanie według 

wszelkiego prawdopodobieństwa po­
trwają czas dłuższy, bo zarówno Aman- 
ullah, jak i jego następca na tronie, 
a przeciwnik — Habibullah znaleźli 
sobie pomocników.

Ponieważ Habibullah cieszy się po­
dobno przychylnością Anglji, więc So­
wiety — na złość Anglji pomagają 
Amanullahowi. Niemcy też już wyka­
zały swą działalność na afganistańskim 
teatrze wojny, wysyłając tam samocho­
dy oraz różny sprzęt wojenny.

Dybienko, komendant sowieckich 
wojsk w Azji środkowej, jest w stałym 
kontakcie z Amanullahem, do którego

nie masz przyjaciół tembardziej po stro- 
n e lewicy.

Nie jest twoim przyjacielem socjalista, 
gdyż, ta partja w Polsce przez żydow­
skich adwokatów jest prowadzona, a in­
strukcje i natchnienie z Berlina i Ham­
burga odbiera.

Nie jest twoim pr-yjacielem, wyzwo­
leniec, gdyż na czele „wyzwolenia" zban­
krutowani szlachcice stoją, a nakazy i na­
tchnienia od całej międzynarodowej 
masońsko - woln myślnej kliki partja 
ta dostaje.

Jeże.i tam w tej p itji i siedzi kilku 
chłopów w Sejmie, to przeważnie ciem­
ni, jak tabaka w rogu. Wiodą ich za 
nos, a oni idą, lud w nędzę prowadząc. 
Tyle tylko że po jarma kach potrafią na 
księży wymyślać.

Nie miałeś pociechy ludu polski, z pra­
wicy, za której ciągły spadek pieniądza 
do ruiny gospodarstwa doprowadzał, za­
wiodłeś s ę tembardziej na lewicy, która 
się wprost pastwi nad tobą.

Nie masz, więc chłopie, pizyjaciół w 
Sejmie, a j żeli masz -  to bardzo niewie­
lu.

Masz nat,miast prawdziwego przyja­
ciela i obrońcę po za Sejmem. Prz\jacie- 
lem tym jest niezależna od nikogo ga- 
gazeta „Polska Ludowa", która juź trze­
ci rok chlaszcze bez pardonu siewców 
ćemnoty, upodlenia i wyzysku ludu pol­
skiego.

Walczyć z obłudą „Polska Ludowa" i 
nadal nie przestanie, a ty bracie z pod 
sńzechy w walce tej musisz swojej ga­
zecie dopomódz, a to w ten sposób, że 
S3m bę iziesz punktualnie prenumeratę 
opłacał i do prenumeiowania swoich są­
siadów zachęcał.

Miło nas jeszcze, jest. Ale gdy przy 
„Po‘sce Ludowej- utworzymyMużą gro 
madę, wtedy n sz głos będ ie  stanowił 
więcej nawet cd tych', co w Sejmie za­
siadają i wtedy z obłudnikami, co to 
chłopu przez szybę cukier lizać każą' a 
brudnemi łapami resztę soków żywo­
tnych z niego wyciskaj j - rozpoczniemy 
inną, bardziej przekonywującą rozmowę. 
Bo obłuda musi się s<onczyć nareszciel

M a r ia n  C zęśc iK .

| sztabu odkomenderował kilku inżynie­
rów wojskowych oraz oficerów, mają­
cych kierować przygotowaniami do' a- 
taku na plemiona zbuntowane-

Wystąpił również czynnie zięć Araan- 
ullaha, który ogłosił się emirem wscho­
dniego Afganistanu i wysłał swe woj­
ska przeciw Habibullahowi-

Słowem wobec różnorodnych wpły­
wów, ścierających się na terenie Afga­
nistanu, wszczęta przed kilku tygodnia 
mi walka domowa nabiera charakteru 
zupełnie innego i staje się próbą sił 
wpływów różnych mocarstw na tamtej- 
szem terytorjpm.
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Dział gospodarczy
O ZIARNO

W moich krótkich przypomnieniach była |uż 
mowa, przędą dwoma miesiącami, o potrzebie 
dobrego ziarna siewnego. Jeśli więc teraz tę 
sprawę jeszcze raz poruszę, to dlatego, że przed 
miot jest nader ważny, a obecnie ostatni czas, 
by owe siewne ziarno mieć w pogotowiu, O 
cóż chodzi? — o to, żeby nasi rolnicy zerwali 
raz nareszcie z metodą niedbalstwa z metodą 
siewu ziarna, które może na ospę' dla świń, 
byłoby w sam raz, ale nigdy do rozpłodu,

W jednym z artykłuów dra Dewerki czyta, 
my, że .gdyby wskutek większej dbałości o 
samą uprawę roli i ziarna do siewu podniósł 
się urodzaj w Polsce tylko o 47 i pół kg. za 
ha, czyli o jakąś marną ćwiartkę z morga, to 
wszelki niedobór obecny w zbożach, mieliby­
śmy pokryty. Niema tu mowy, ani o nawozach 
sztucznych, and o udoskonalonych metodach 
uprawy, co wymaga pieniężnego nakładu, cho­
ciaż się opłaca, ale o tych najprostszych za­
biegach, które kosztują li tylko nieco osobistej 
pracy gospodarza i jego rodziny.

Więc np.: przebranie grochu siewnego ręcz­
nie — ogromnie ważny i korzystny zabieg. 
Przekonałem się, że taka wybór ziarna, podnosi 
plon o 1 i pół do 2 korcy z morga — w sto­
sunku do grochu, jaknajlepiej oczyszczonego |

DO SIEWU
na młynku. Chodzi tu bowiem nietylko o wy­
bór najgrubszego i kształtnego nasienia, ale 
i o wybranie ziam nie robaczywych, czego 
żadna maszyna nie jest w możności dokonać.

Dla średnich nasion jak np, jęczmienia, ow­
sa — choćby kilkakrotne młynkowanie będzie 
już nader pożytecznym zabiegiem, a tymcza­
sem najczęściej bywa, że się przemłynkowuje 
tylko raz, a odchód ćwiartki z korca odwia. 
nego zboża, uważa się za oczyszczenie dosta­
teczne, Tymczasem odwrotnie być powinno, 
to znaczy, że z korca zboża od miału powinno 
się tylko ćwiartkę najplenniejszego ziarna od­
ciągnąć do siewu, a 3 ćwiartki uważać za po. 
ślad. Jednakże jeśli nie jesteśmy pewni, że na­
sze zboże siewne jest dostatecznie plenne, je­
śli to jest odmiana zastarzała, wyrodzona, to 
koniecznie, ale to koniecznie trzeba zmienić 
nasienie, zamiast paprać się z własnym. W 
9prawie tej instruktor chętnie udzieli wskazó­
wek, skąd nabyć ziarno siewne i jaką odmianę. 
Opłaci się to niewątpliwie, gdyż już w pierw­
szym roku wróci się ta różnica nakładu, zwła­
szcza, że ziarno wyborowe — plenne rzadziej 
siejemy, niż nierodne, a przecież i mniej go 
wychodzi.

Nasion takich jak koniczyny i trawy w go-

•podaretWach małych, nie opłaci aię produko­
wać zwłaszcza, gdy nie mamy czystych pól. 
Ale też i zakupywać te ziarna do siewu trze­
ba umiejętnie, W tym jednak często się błą­
dzi, bo kupuje się niedbale — byłe taniej, 
nie bacząc, że koniczyna zanieczyszczoną ka- 
ainnką, to klęska z której trudno się potem 
wykopać. Niech będzie najdroższa, ale wybo­
rowa, bo taka tylko da zwartą roślinność, ■ 
więc plon paszy najbogatszy. Obmyśleć te 
wszystkie sprawy i źakrzątnąć się w celu spro­
wadzenia wyborowego nasienia do wiosennych 
zasiewów, to właśnie teraz ostatni czas.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA

Żyto kongresowe 33.75 — 34.00 
Żyto pomorskie 34.35 — 34.50 
Pszenica 42.25 — 45.00 
Jęczmień brow. 34.75 — 35.25 
Jęczmień na kaszę 32.50 ;— 33.50 
Owies jednolity 32.50 — 33.00 
Groch wiktorja 68.00 — 80.00 
Groch polny 40.00 — 45.00 
Rzepak 87.00 — 89.00 
Kuchy lniane 47.50 — 48.50 
Kuchy rzepakowe 39.00 — 40.00 
Mąka pszenna 65 proc. 66.00 — 70.00 
Mąka żytnia 70 proc. 48.00 — 50.00 
Koniczyna czerwona 160.00 — 190.00 
Koniczyna biała 250.00 -  300 00
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R olnicy Uwaga!
W  W io  możemy nflrtiii t ó r t  i flooefln cti kredytów przy kepn'e z,nul pcireważ poslA m y własne tereny
1) M a ją te k  P O LANÓ W KA DOBRE p o w ia t P u ła w s k i, w ojew ’. ' L ube lsk ie , 216  

m orgów , w łem 6 m. ogrodu, ze wszystkiemi budynkami mieszkalnemi ifgospodarczemi. Budynki no­
we w bardzo dcbrym stanie. Cenna 1 6 0 0  zł. za morgę, z tego 70 proc, gotówką,?a 30 proc, pożyczką 
Państwowego Banku Rolnego już przyznaną. Ziem a lubelska bardzo dobra. Las na’budowę na rriejscu. 
[ b  cukrowni O pole  8 kim. kolejką lub szosą. Do miejscowości letniskowych; K a z im ie rz  nad Wisłą 
5 kim. i do N ałęczow a  18 kim. Stacja kolejki na miejscu. Dojazd do Stacji kolejowej N ałęczów , 
da ej kolejka do K arczm isk, lub koleją do stacji P u ław y , następnie samochodami^ do K a z im ie rza ,

2 ) K o lon ja  3 0  m orgow a z nowymi budynkami z cegły, pód’blachą, z obsiewami, ziemia 
pszenno - buraczana. Cena 2 6 0 0  zł. za mo gę, gotówki potrzeba do kupna 50 proc, ceny kupna.

3 ) K o lo n ja  Z 4  m orgow a z jednym budynkiem (czworakiem), z obsiewami. Cena 1 6 0 0  zł 
za morgę, gotówki do kupna potrzeba 5o proc, ceny -kupna.

4 ) K o lon ja  2 4  m orgow a z nową stodołą, z obsiewami. Cena 1 5 0 0  zł. za morgę, gotówki 
do kupna potrzeba 50 proc, ceny kupna.

Wszystkie trzy kolonje są obok siebie przy mieście z którego szosa rozchodzi się 
w pięciu kierunkach, szkoła, kościół, apteka, lekarz medycyny, lekarz weterynarji na miejscu. 
Dojazd do stacji Raciął powiat płocki, a następnie 8 kim. szosą.

A J** M a ją te k  obszaru  251 morga z kompletnym inwentarzem żywym i martwym. Cena 
1 9 0 .0 0 0  zł., do kupna potrzeba 1 3 0 .0 0 0  ii. Bardzo ładne i duże gospodarstwo rybne. Pasieka około 
400 u i. Majątek doiyka do olbrzymich lasów kwiecistych niedaleko Ł O D ZI, 2 wille dochodowe i bardzo 
ładna okolica klimatyczna.

Omówić warunki kupna i zawierać umowy można w Mie­
chów ie-Charsznicy w Biurze i WALENTEGO SROKOSZA, tel. Nr. 
24 lub w Warszawie ul. Wilcza 27, m. 4, tel. 203-32, a w spra­
wie majątku Polanówka Dobre — także na miejscu w mająt­
ku u pełnomocnika.

Oprócz powyższego posiadamy do sprzedaży i inne majątki Jak rOwnież o- 
Srodki pojedyncze, dziatki i samodzielne gospodarstwa w rOZnych okolicach Rze­
czypospolitej Polskiej.
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Tajemnice głębin oceanu,,.

D zielny nurek stoczył zwycięską w alkę  
Z potworem morskim

Przed kilku tygodniami w porcie 
lownsend, wydarzy! się rzadki śto 
sunkowo wypadek napadnięcia nur 
ka przez olbrzymią ośmiornicę, z któ 
rą stoczy! on blisko godzinną walkę, 
zanim zdołał się wyrwać z potwor­
nych macek. Zwycięzcą w tej niezwy 
kłej walce był amerykański . nurek 
Hook.

Hook opuścił się na dno morskie na 
głębokość 15-tu metrów, celem napra 
wienia łapki na łososie.

Uzbrojony był' w latarkę elek try­
czną i długą dzidę stalową z toporem 
i długim, ostrym grotem. Jest to broń 
powszechnie używana przez nurków 
jako najlepsza ao walki z potworami 
morskiemi, jak  również do przecina­
nia wodorostów i kruszenia ławic ko­
ralowych, zalegających często dna 
morskie.

Znalazłszy się obok łapki, zawiesił 
lampę na specjalnym haku i wziął się 
do reperacji. W tej chwili zobaczył 
olbrzymi białawy przedmiot, nieokre 
ślonych kształtów, zbliżający się ku 
niemu. Sądząc, że jest to rekin. chw\ 
cił za dzidę i szykował się do walki

Któż jednak opisze jego przeraże­
nie, gdy przekonał się. że zbliżającym 
się przedmiotem jest trup ludzki z 
wysadzonemi oczami, którego ręce 
pod działaniem wody lekko się poru 
szają. Wystraszony nurek pociągnął 
za linę sygnałową, lecz w tej chwili 
zobaczył nad trupem olbrzymiego po

(wora kształtem przypominającego 
balon z wyłupiastemi oczami. Była 
to potworna ośmiornica, która posu­
wając się na czterech mackach, dwo­
ma wymachiwała przed sobą, dwoma 
wlokła za sobą trupa mężczyzny.

Hook ochłonąwszy z przerażenia 
postanowił odebrać potworowi zwło-. 
ki. Gdy ośmiornica zbliżyła się do 
niego, nurek wymierzył cięcie topo 
rem, odcinając jedną z macek, trzy­
mającą zwłoki. Zanim jednak zdążył 
się cofnąć potwór jedną.m acką chwy 
cił go za nogę.

Nieszczęśliwy walczył rozpaczli­
wie. Potwór oplątwaszy mu nogi po­
chwycił go mackami za prawą rękę 
a równocześnie woda dokoła zamąciła 
się. gdyż ośmiornica wypuściła z sie 
bie czarną, ochronną ciecz, tak gęstą, 
że zaćmiła ona światło latarń. Po kil 
ku minutach długich jak wieczność, 
woda rozjaśniła się, a wtedy Hoókowi 
udało się lewą ręką zadać potworowi 
śmiertelny cios między ślepia. Lecz 
walka nie była skończona.

Z góry bowiem napłynęły mniejsze 
ośmiornice, które rzuciły się na nie 
szczęśliwego. Nieludzkiemi w ysiłka­
mi udało mu się poodcinać macki i 
dać sygnał.

Kiedy wyciągnięto go na pokład 
widok był przerażający. Hook do pa 
sa oplątany był śliskiemi mackami, 
które z trudem zeń oderwano.

NUMERY PREMJOWE
, .P o ls k i  L u d o w e j"

Od p-zyszłego numeru Pol. Lud. 
system dotychczasowy nagradzania 
n szych Sz. Czytelników ulegnie 
zmianie.

Szczegóły podamy W Nr. 7-mym. 
GDZIE ;BYŁ SEKRET?

W poprzednim 5-ym Nr. „Polski Lu­
dowej'1 był sekret ukryty na str. 1-szej.

Mianowicie u samej góry był nadruk; 
„Serja P“.

K to  z d o b y ł  n a g r o d ę  
w  k o n k n r s ie „ P . L u d o w e j"

Nagrodę konkursową za największą 
liczbę zjednanych w styczniu prenumera­
torów dlr „Polski Ludowej*1 zdobył p.
Rosłan z Polskowoli pow Radzyń- 
skiego.

P. Rosłan“nadesłał nam 5 prenum e­
rat, kwartalnych.

Administracja „Polski Ludowej otrzy­
mała’ wprawdzie, szereg listów deklaru 
jących po 6, 10, i 15 prenumeratorów 
pod uwagę jednak wzieliśmv tylko pre­
numeraty opłacone.

P. Rosłan zdobył zegar-budzik!

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. Józef Bogusz.- W sprawie terminów 
płatności prosimy się skomunikować z 
firmą z pjwołaniem się na naszą gazetę. 
Sądzimy, że da ulgi. A gdyby nie, wte­
dy prosimy zwrócić się do innych firm, 
ogłaszających się w naszej gazecie, a kre 
dyt Pan dos'an:e napewnc.
P. Paw eł Bałabuch Do końca kwarta­
łu należy się jeszcze 1 zł. 20 gr.
P. Woje. Piłakowski. Nie.

Gawędy niedzielne

Co stary Bartosz powiada
Chcę tym razem pogawędzić z Kocha­

nymi Czytelnikami o krzywdzicielach na­
szej duszy.

Często mówimy o krzywdach i o krzyw 
dzicelach, których w p owojennych cza­
sach pełno, lecz bardzo rzadko mówimy 
o krzywdzicielach naszej duszy, którzy 
chcą nas upodlć.

Chodzą oni po wsiach nasrych zjawia­
ją się w czasie odpustów kościelnych a 
n-wet kręcą się między nami w czas e 
targów i jarmarków —

Sieją ziarna nienawiści rozrzucają ksią 
żki i gazety, w których nawo'ujądo złych 
czynów i bezbożnych.—

Ostatniemi czasy ci siewcy zła rzucili 
się na kościół nasz katolicki i sługi Jego.

Czegóż oni nie wypisują w swyc g - 
ze‘acb na kościół, bo chodzi im ot •, aby 
w ludzkich sercach rozpalić nienawiść i 
pchnąć nas na drogę występną i złą.

Chcąc pozyskać nas udają ludzi religij­
nych, tłumacząc jednocześnie, że co inne­
go religja, a co innego biskupi i księża.

Mówią, że religję należy szanować, a 
kapłani i biskupi to wrogowie ludu rolni­
czego i pracuj icęgo.—Bardzo często nie 
stety— można już usłyszeć taką mowę: 
„ja tam w Bog< wierzę ale księdza nie 
mam za nic, bo trzyma z panami1

Zacieraj t ci siewcy zła ręce z radości, 
bo w.edzą, że wy iłki ich wydają owo­
ce, że wierni tracą z ufanie do przewód 
ników duch wnych, że katol cy uwierzy­
li im potwarzom. —

Chytrze robią ale podle — Ukrywają 
s‘arannie przed nami swą niew aię bo 
wiedzą dobrze że w razie wyk yca bez­
bożnej pracy, cała ich robota pójdzie na 
marne.

Boją się j wnie zawołać: „precz z Bo 
giem ‘ więc wołaj : „precz z księżmi i 
biskup m i'!

Ale, d odzy, Bracia, zrozumieć nam 
należy, że jak niema wojska bez wo 
dzów — oficerów, szkoły bez nauczyciela, 
tak nie może być kościoła bezjbiskupów 
i kapłanów.

Boć i oni, chętnie zwą się demokra_ 
tami, mają prezesów, dyrektorów i reda 
ktorów, których słuchają i rozkazy icn 
wykonują. —

Lżą i bezczeszczą kapłanów, bo chcą 
i dążą do tego, byśm; nie mieli wodzów, 
kierowników i nauczycieli wiary.świętej.

Gdyby się tak stało, wówczas wyrzu­
cą prawo B że z praw, ze szkół, wyrzu 
cą religję i rozpoczną swe Krwawe żni­
wo jak w Rosji i Meksyku

Wszak posłowie z dwójki, trójki i dzie­
siątki miast oracować nad wzmocnie­
niem Polskiej Odrodzonej, przeważnie 
pracują nad zgnębiemem i upośledzeniem 
wiary naszej.

1 tak np. poseł z trójki czyli z partji 
„Wyzwolenie" postawił wn ose’-, by pie 
niądze, przeznaczone na nauczanie religii 
w szkołach, obrócić na cele „Sportu Ciłop 
skiego i Robot niczego “ na gry i ćwiczę 
nia cielesne.

Ale o takim wniosku nic nie napiszą 
w swych gazetach bo oni wciąż udają 
p zed nami niby katolikó ", a są w rze­
czywistości krzywdzicielami duszy naszej-

Przed nimi ostrzegam Was, B acial
B a r t o s z  z  P o d l a s i a .
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Kronika
Ś N IE Ż Y C E

Z. powodu ogromnych i ustawicz­
nych opadów śnieżnych, ruch komu­
nikacyjny w pow. suwalskim jest bar 
dzo utrudniony, a  na niektórych od­
cinkach un iemoż 1 i w i on y .

Wszystkie pociągi, przychodzą .ze 
znacznemi opóźnieniami, dodiodzące- 
mi nieraz do kilku godzin. Drogi kolo 
we zasypane są również śniegami, co 
spowodowało zamarcie życia w całych 
partiach p< ■■ iam. Przy ocżyęzczardu 
torów kołejtrwych pracuje ŚW robo- 
tnikęw na kilka zmian.

Zimno w pociągu
Od szeregu naszych czytelników o- 

Irżymaliśmy skargę na nieopalanie 
v agonów w pociągach lokalnych 
Dęblin Luków. Pomimo silnych 
mrozów wagony są systematycznie 
nieopalane, a wszelkie reklamacje 
składane na ręce zawiadowców stacji 
poźostają bez skutku. Pasażerowie 
marzną dotkliwie, a częstokroć jedno­
razową podróż przypłacają zdro­
wiem.

•Ną nieporządki te zwracamy uwa­
gę ministerstwa ^komunikacji, które 
powinno się za jąć stosunkami pąkują 
cemi na odcinku Dęblin Luków.

Ofiary mrozu
Obecne długotrwałe i od kilkudzie­

sięciu lat. nieńotowane mrozy, dają 
się specjalnie Odczuwać w Krakowie, 
gdzie temperatura dochodzi do 30 sto 
pni poniżej zera.

Zimna Pociągnęły już ztr sobą kilka 
set ofiar. Dotychczas krakowskie po­
gotowie zanotowało -trzysta wypad­
ków odmrożeń. z . czeg o  kilka niemai 
śmiertelnych’.’ W okolicach Krakowa 
mrozy są jeszcze silniejsze i niema 
dnia, aby nie wydarzył się wypadek 
zamarznięcia na śmierć.

Ubiegłego dnia na drodze między 
Krzywaczką a Myślenicami, znalezio­
no zwłoki chłopca- który zmarzł 
wracając ze szkoły.

Napad bandycki
Na pracowników kol jówych stacji 

Łazy. Ciupę i Mąćiążka. napadło 
i rzęch zamaskowanych i uzbrojonych 
bandytów, którzy zabrali Maeiążko- 
w i całą pensję miesięczną w sumie 
około 200 zl C iupa usiłował się bro­
nić. a wted\ jeden z bandytów w y ­
strzeli! dwukrotnie, rśłniąc go niebez­
piecznie. Następnie bandyci zabrali 
rannemu portfel i pobiwszy ciężko 
Maciążka ociekli.

'O fiary napadu przewieziono do 
szpitala w Będzinie, edzie Ciupa a- 
koócz.yl życie. Stan Maciążka z powo 
du wewnętrznych obrażeń Bardzo 
ciężki. Bandytów dotychczas nic 
sphwo ląno.

Mrozy hamują ruch
Nieustanne mrozy i śnieżyce, usta­

wicznie paraliżują normalną komiini- 
kftdję-- kólcjówą. Przerwv.; względnie 
opóźnienia w ruchu pociągów, najsil-

krajowa
niej dają się odczuwać w dyrekcji 
lwowskiej.

Wczoraj znowu pociąg osobowy z 
Krakowa przyszedł z opóźnieniem 
7-miu godzin, pośpieszny z Wiednia z 
200 minutowem, a pośpieszny z War­
szawy z 25-cio minutowem opóźnie­
niem.

Komunista—koniokrad
W Nowogródku aresztowano han­

dlarza końmi i przemytnika Chaima 
Riezina, który zajmował się przemy­
caniem do Rosji sowieckiej kradzio­
nych koni.

Podczas rewizji w mieszkaniu Rie­
zina-wykryto skład komunistycznej 
bibuły i stwierdzono, że przemytnik 
jest równocześnie kurjerem bolsze­
wickim.

Podczas śledztwa Riezin przyznał 
się. że zasadniczym jego zawodem 
jest przemytnictwo, przewożenia zaś 
listów i bibuły podjął się dlatego, iż 
wzamian za to władze sowieckie ułat­
wiają mu przemytnictwo. Niezależ­
nie od tego Riezin za każde wykona­
ne polecenie otrzymywał zapłatę.

Na podstawie znalezionego przy 
aresztowanym m aterjału, zlikwidowa 
no skład bibuły komunistycznej w 
Baranowiczach, aresztowano okręgo­
wego sekretarza i dwuch techników, 
oraz trzech wybitnych komunistów, 
którzy w najbliższych dniach mieli 
być przeprowadzeni przez Riezina do 
Rosji. Afera przybiera coraz szersze 
kręgi.

Straszny czyn obłąkanego
Posterunek policyjny w Jarosławiu 

zatrzymał na jednej z ulic dziwacznie 
ubranego mężczyznę, poplamionego 
krwią, z wielkim workiem na plecach. 
Kiedv worek rozwiązano przerażeni 
policjanci ujrzeli w nim odciętą gło­
wę ludzką. Śledztwo ustaliło. że męż­
czyzną jest 27-łetni robotnik Leon 
Szyja wypuszczony ze szpitala dla 
umysłowo chorych w Kulparkowic. 
jako nieszkodliwy umysłowo chory.

Szyja, znalazłszy się w farosławiu. 
poszedł do kolegi swego Adama Knap 
pa. Chwyciwszy żelazny łom uderzył

Przewodnik po 
Tanio, wygodnie,

G dzie s ię  za trz y m a ć  po 
p rz y je ź d z ie ?

Hotel „Grand" ul. Chmielna 5.
Hotel „Savoy„ Nowy Świat 58.

G dzie kupić obuw ie?
F-ma „St. Pietruszewski"—ulica 
Warecka 11.

G dzie s ię  pożyw ić?
Kawiarnia „Gastronomiczna,,Wi­
dok 24, Obiady z 3-ch dań 
1,20. Zł. Wieczorem koncert.

go w głowę, a kiedy Knapp upadl 
przebił go nożem i odciął siekierą gto 
wę. Zapakowawszy głowę do worka 
^wyszedł na 'miasto.

Zapytany o powód potwornego czy 
nu, obłąkany zbrodniarz oświadczył, 
że Knapp oskarżał jego ojca o kra­
dzież, a Michał Archanioł kazał mu 
odciąć głowę Knappowi. ponieważ, 
siedzi w niej szatan.

Straszna zbrodnia, którą wywołała 
przygnębiające wrażenie w całym 
mieście, jest przerażającym dowodem 
braku dostatecznej opieki nad umy­
słowo chorymi.

Kłótliwe małżeństwo
Mieszkańcy Maliszewa w pow. ra­

domskim, małżonkowie Woźniakowie 
od dłuższego czasu żyli niezgodnie i 
kłótliwie. W końcu postanowili, udać 
się do proboszcza i pogodzić. Kapłan 
wysłuchawszy obu stron pojednał pa- 
waśnionych małżonków, którzy przy 
rzek li mu żyć w zgodzie. Wracając 
od proboszcza, zaczęli się znowu kłó­
cić i zdenerwowany Woźniak, wy­
ciągnąwszy rewolwer strzelił do żony 
raniąc ją w głowę. Stan Woźniakowej 
jest beznadziejny.

Policji Zarządziła pościg za zbrod­
niarzem.

Biała śmierć
Na polach pod folwarkiem Kamień 

na Góra, w pow. chełmskim, znalezio­
no zwłoki zamarzniętego mężczyzny, 
śledztwo ustaliło, że jest to niejaki 
Michał Siguła. m ieszkaniec'Stajenne­
go, który wybrał się w odwiedziny do 
swojej narzeczonej w Kamiennej - 
Górze. W drodze zaskoczyła go śnie­
życa i śmierć wskutek zamarznięcia. 

Bezrobocie w  państwie 
Podług danych państwowych urzędów 

oośrednictwa pracy sprawozdanie z ryn 
ku pracy za okres od 19 do 26-go stycz­
nia włącznie wykazuje 161.189 bezro- 
boczych.

W stosunku do poprzedniego tygodnia 
liczba, zarejestrowanych bezroboczych 
zwiększyła się ó 7.553.

Bezrobocie na Śląsku
Według ostatnich danych statysty­

cznych liczba bezrobotnych na tere­
nie województwa śląskiego wynosiła 
v- dniu 31 ub. m. 27.525' osób. Upraw­
nionych do pobierania zasiłków jest 
13.709 bezrobotnych.

Warszawie
praktycznie

G dzie  kupić ob rą czk i?
Firma „S. Kulesza" — ul. Mar­
szałkowska 66.

G dzie kupić oku lary?
Firma „Stanisław Słowikowski, 
ul. Świętokrzyska 20.
D okąd  pójść w ieczorem ?
Kino „Colosseum" -  N. Świat 19
G dzie s ię  s fo to g ra fo w ać?
W zakładzie fotograficznym „Leo- 
nar" Nowy-Świat 21.
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Kronika zagraniczna la Zogu do kroków, mających na celu 
ochronę krajowego rynku pracy.

TRUCICIELKA MĘŻÓW.
Osobliwą specjalność ’ obrała sobie 

niejaka Anna Patocka z Subotnicy w 
Jugosławji — oto za niewielkiem wy­
nagrodzeniem dostarczała trucizny nie­
wiastom, chcącym pozbyć się swych 
mężów. Niewiadomo, z jakiej racji pa­
łała taką nienawiścią do wszystkich 
mężów, ale faktem jest, że zawsze na 
usługi „pokrzywdzonych" żon " miała 
w pogotowiu zapas różnorodnych tru­
cizn wraz z przepisem użycia.

Wiadomość o działalności tej zawzię­
tej tępicielki mężów doszła do policji, 
która też roztoczyła odpowiednią opie­
kę nad panią Patocką i aresztowała ją 
w chwili sprzedaży dawki trucizny ja­
kiejś amatorce powtórnego .wyjścia za: 
mąż, czemu mąż pierwszy stał na prże- 
szkodzie-

W mieszkaniu Patockiej podczas re­
wizji znaleziono całą kolekcję różnych 
trucizn, a przedewszystkiem duży za­
pas arszeniku.

Sprawa dostarczyni trucizn budzi 
powszechną sensację.

ALBANJA PRZECIW IMIGRACJI 
WŁOSKIEJ.

Napływ robotników i rzemieślników 
włoskich do Albanji przybrał w ostat­
nich czasach takie rozmiary, że król 
Zogu, pomimo wszystkich długów 
wdzięczności, jakie ma wobec Italji, 
czuł się zmuszony pod presją opinji 
publicznej do wydania zakazu przyjmo-. 
wania do pracy na terytorjum Albanji 

'robotników cudzoziemskich-
Pisma włoskie ostro zareagowały na 

to rozporządzenie, dowodząc, iż bez 
pomocy fachowców zagranicznych, a 
przedewszystkiem włoskich, Albanja

nie jest w możności utrzymania pro­
dukcji- krajowej na dotychczasowym po­
ziomie.

Być może, iż dla fachowców zagra­
nicznych będzie musiała Albanja zrobić 
pewne ustępstwa, ale z Włoćh nie tyl­
ko fachowcy licznie napływali do Al­
banji.

Wdzięczność -względęm Italji swoją 
drogą, a konieczność liczenia się z po­
trzebami własnej ludności zmusiła kró­

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA
system SINGERA, śwlatowyc-hfabr.yk, nagrodzone żkten.i medalamś R O ­
WERY. PATEFONY, oraz MASZYNY do PISANIA, tylko za gotówkę po 

cenach ściśle hurtowych — poleca
P O L S K A  S P Ó Ł K A  M A SZ Y N O W A  

e r  „DO BRO M ASZYN*1 e r  
WkKSLkyNk CHMIELNA 32 35 C.

i) Maszyna nożna bębenkowa z ł.‘260 2) Maszyna kryta gabinetowa zł. 310.
3) Maszyna krawiecqa oraz kam asinicza z ł. 310.—
4) Rower wolnobieżny, angelski, (pierw sz. gat.) z ł 240.—

5) Pateton szwajcarski jednos.irężynowy zt. 120 dwuspiężynowy zł. 170
Patefony w ozdobnych skrzynkach. Maszyny do pisania „Underwojd. Zł. .625-

UWAGA:
D o każdej m aszyny dodajem y bezpłatnie 2  aparaty do haftu i cerowania. 
W ysyłam y na prow incję po nadesłaniu pocztą zł. 25 zadatku.

G w arancja 15 letnia. Dostawa na koszt firmy
Za dobroć maszyn otrzymujemy moc listów  dziękczynnych.

Skład maszyn do szycia
b. K u lesza , Warszawo, Howy-Salot 59.

Firfna istnieje od 1900 r.
Pcleca maszyny do szycia systemu Singera Ód 150, 220, do 275 z- 

nowe, gwarantowanej dobroci. Po nadesłaniu £0 zl. każdemu maszynę pfzy 
ślemy na miejsce. Ostrzega się przed przepłacaniem u pokąlnych handlarzy

Żądać cennika!
Za dobroć maszyn otrzymujemy setki listów pochwalnych

KURSY KROJU i SZYCIA
Marji Sarneckiej

mistrzyni cechowej
W a rs za w a , E le k to ra ln a  3 2 - 2 7  

2 -g :e  p o d w ó rze

Byt zapewniony!
NAJWIĘKSZE w POLSCE 
KURSY SAMOCHODOWE

H. PRYLIŃSKIEGO
W A R S Z A W A

ul. A le je -J ero zo lim sk ie  27.

S a m o c h o d y  s z R o ln e  o  p o d w ó jn e j  K ie r o w n ic y
Szybkie i gruntowne nauczanie.

O pieka i m ieszkanie dla przyjezdnych.
Gwarancja otrzym ania zaw odow ego prawa jazdy. 

Załatwiam y otrzymanie posad.

45
WARTOŚCIOWYCH 

PRZEDMIOTÓW
z a  z ł. 15 .95  gr.

Wysyłamy na listowne zamówienia: 1) '  egaręk 
■kieszonk. płaski, szwajcarski z 5-letnią gwarancją 
za dobjy chód wyrególowany.,2) Szkło zapasowe 
do zegarka. 3) Łańcuszek do zegarka z imitacji 
żł« ta. 4) Brzytwa zagraniczna do golenia. Si Mi­
seczka do golenia. .6) Pędzelek do gol nia 8) Lu­
sterko kieszonkowe, 10) Grzebień z futerałem. 
18) Mydło tualetowe. 12) Pióro z ołówkiem 13) 
-talówki zapasowe 14) Papierośnica fantazyjna 
15) Uśtnik do papierosów. 16) Maszyunka dó 
robienia papierosów. 17) Ełęgańcki notes kieszonk. 
I8i Szczoteczka celuloidowa dó zębów 20) 3 ły­
żeczki do herhf 24) Trzy widelczykl do śledzi. 
21) Komplet do szycia i cerowania. 29) Loteryjką 
i t. d. i t. d.

Ten. cały komplet wysyłamy za 15.85.. Tak 
sam komplet w gat „r>l“ 18.95. „C* 24.75. z 
premią 27.85. i 38.85.

Zadatku nie potrzeba. Płaci się przy: odbiorze.
Za opakowanie i przesyłkę płaci kupujący.

BEZ RYZYKA! BEŻ RYZYKA!
W razie niespodobania się zwracamy pieniądze

„POLSKA KONKURENCJA"
/  W a rs z a w a , N o w y  Ś w fa t 12 . P. L.
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M a s z y n y  do s z y c ia  
systemu Singer pierwszorzędnej dobroci

n a g r o d z o n e  z ło te m i m e d a la m i p o le c a

Józef Ankudowicz
W a rsz a w a , N o w o g r o d z k a  2

Sprzedaż maszyn po cenie fabrycznej dla hurtowników, kupców i osób prywat- 
Nożne bębenkowe 1 gatunku 2 7 0  Z ł .,  gabinetowe kryte 3 2 0  z ł . ,  

duże krawieckie 3 3 0  z ł . ,  tylko te maszyny są najtrwalsze i najodp iwiednij-
sze na prowincję.

G w a r a n c j a  X 5 - le t n ia .  Na prowincję wysyłamy za zaliczeniem ' 
kolejowem po otrzymaniu pocztą 5 0  z ł .  Z a d a tR u .

P r z e s y ł K a  i  o p a R o w a n i e  n a  K o s z t  f i r m y .  
Sprzedajemy maszyny tylko za gotówkę iebez agentów, co daje nam ■

możność sprzedawać po cenie hurtowej, czyli o połowę taniej niż gdzieindziej ' 
na wypłat.

Za maszyny nasze otrzymujemy liczne- serdeczne podziękowania od , 
klijentów.

U w a g a !  F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s K a .

H a  s e z o n  b i e ż ą c y
zaopatrzyłem magazyn w wielki wybór wytwornej 
g a rd e ro b y  m ę s k ie j pierwszorzędnej jakości.

S T .  C Z A P I Ń S K I
WARSZAWA, ULs MIODOWA 4, TEL. 35-54.

C E N Y . N I S K I E  mEmnans. C E N Y  N I S K I E
Dla Wielebnego Duchowieństwa specjalny dział.

AKUSZERKA dyplomowana z odzna 
czeniem udziela porad bezpłatnie, przyj 
muję 11 — 1 :4  — 7. Suska WARSZA­
WA Leszno nr. 48 — 23 a prawa ofic.

KURSY KROJU I SZYCIA mistrzy­
ni cechu Warszawskiego haftu ręcznego 
i maszynowego. Pomiess: zuia na miej- 
USJ zapewnione.

?o ukończeniu świadectwa. 
WARSZAWA, ul. Chłodna 43 m. 5.

AKUSZERKA Chi opieka przyjmuje pa­
nie udziela porad. Warszawa ul. Żórarwia 
35. przy Marszałkowskiej.

Czas oanowić
prenumeratę na rok 1929

B— — — —  . . . . . . . . . . — — — ——a
|  A m erykańska S zk o ła  S am ochod ow a Y. M. C .A . ■ 

Warszawa — Miodowa 10 tel. 305 - 57 
!  Samochody szkolne najnowszych typów 4 i 6 cylindrowe !

■ --------• :____,___ _____ _ 1
I
IS.

G warantujem y otrzym anie zaw odow ego prawa jazdy
Mieszkania dla przyjezdnych. f

l i i i

Rok założenia 1902

FABR9KS ORGANÓW 
W o j c i e c h  G a d k o

W A R S Z A W A
W o ls k a  N -r  9

Buduje ORGANY nowe, artystycz­
nie wykończone, a także naprawia 

i stroi stare

Dr. med. J. Gelbfisz
Warszawa, ul. ZŁOTA 27 (obok Dwór 

ca Głównego) spec. Choroby WENERY­
CZNE, NIEMOC. PŁC, SKÓRNE. Ren- 
tge, lampa kwarcowa. Analizy przyjm 
odgodz. 3 do 9 w. Niedziela 10-12 pi- 
2-6 w. Ceny lecznicowe.

L E C Z N IC A
W arszawa, Chmielna 26 

W e n e r y c z n e ,  s k ó rn e , w ło s ó w , oraz 
wszelkie inne choroby. A n a liz y  krwi i moczu.

Od 9 r. do 9 w. (Niedz. do 4 pp.)
W i z y t a  3  z ł o t e .

AKUSZERKA dyplom I kl. Olga Szretter 
przyjmuje panie przyjezdne, miejscowe. Zamó­
wienia, porady. Warszawa, Żórawia 6 telefon 
Nr. -236-84.

AKUSZERKA Giernat Mar ja przyjmuje cho­
re przyjezdne, miejscowe. Porady niedrogo. 
Warszawa, ul. Złota 35, front, parter, tel. 282-56

AKUSZERKA Kowalczykowa prztjmu- 
je chore przyjezdne. Porady niedrogo
U l. W ie lka  4  m. 3 , róg Z ło te j  
przy Dworcu Głównym w  W arszaw ie .

D -r m ed , S .  K A M IŃ S K I
A K U S Z E R J A  

I C H O R O B Y  K O B IE C E
WARSZAWA

E m iljl P la te r 3 0  m . 5 , te l. 3 o 9 -o 3  
godz. przyjęć: do 10 rano i 5-7 wiecz.

Dr. m ed. M ieczys ław  A ltie ld
b. starszy ordynator szpitala wenerycz­
nego . Warszawa Hoża 50 (przy Marsza! > 
kowskiej) Specjalista chorób w en e ­
rycznych skórnych i niem ocy  
płciow ej. Światło i elektroleczenie. 
Przyjęcie od 9 — 11 r, i od 3—9 wiecz. 
Niedziela 9 — 12 rano.

Ceny lecznicowe

m e d .  S. Waintraub
Żelazna 76 Chor wener.. skórne, nie 

moc do 10 r.. 3 — 9 w 
Niezamożnym ceny lecznicowe.rą-

PIERWSŹORZEONA

JZKOłA KROJU
SZYCIA i MODELOWANIA

MistrzyniA.WiŚNIEWSKIEJ-DoBRUCKIEJ
Warszawa. Niecała 12.teief.N?72-04.

' Przyjmuje zapisy codziennie. 
WARUNKI BARDZO PRZYSTĘPNE.

&  Ola samouków boorecznik kroju.

•CENA „POLSKI LUDOWEJ 
Rocznie . . .  .Zl. 8.—
Półrocznie . . , . i .  4.—
Kwartalnie . . - Zł. 2.—

W Ameryce kwartalnie 1 dolar.
We Francji 15 franków kwartalnie.
Konto czekowe w P. K, O. Nr. 14750

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Cała strona . . . . . Zł. 250.1

‘I, . . . .  . Zł. 125.—
1L ......................................................................... Zł. 65.—

„ ...................................................Zł. 35.—
Wiersz milimetrowy za tekstem — 30 gr., w tekście — 45 gr. 
D robne za wyraz . . . . 20 g

Redaktor i .Wydawca: Marjan Caęścik. Radaktor odp.: Bolesław Pustelnik. Druk. „ARS”.


